Przeczytaj kilka zabawnych wierszy mówiących o kulturalnym zachowaniu na co dzień.
Życzę Ci miłej lektury!
„KWOKA”   JAN BRZECHWA

Proszę pana, pewna kwoka Traktowała świat z wysoka

 I mówiła z przekonaniem: "Grunt to dobre wychowanie!"

 Zaprosiła raz więc gości, By nauczyć ich grzeczności. 

Pierwszy osioł wszedł, lecz przy tym W progu garnek stłukł kopytem. 

Kwoka wielki krzyk podniosła: "Widział kto takiego osła?!"

 Przyszła krowa. Tuż za progiem Zbiła szybę lewym rogiem.

 Kwoka gniewna i surowa Zawołała: "A to krowa!"

 Przyszła świnia prosto z błota. Kwoka złości się i miota: "Co też pani tu wyczynia?

 Tak nabłocić! A to świnia!"

 Przyszedł baran. Chciał na grzędzie siąść cichutko w drugim rzędzie.
Grzęda pękła.

 Kwoka wściekła Coś o łbie baranim rzekła I dodała: 

"Próżne słowa, Takich nikt już nie wychowa.

 Trudno... Wszyscy się wynoście!" 

No i poszli sobie goście. 

Czy ta kwoka, proszę pana, była dobrze wychowana?

„W KINIE LUB W TEATRZE”    AGNIESZKA BOROWIECKA

Gdy głód sztuki lub rodzina zagna kiedyś was do kina, 

do teatru czy opery, weźcie z sobą swe maniery. 

Bo bez manier wielka bieda – nikt biletów wam nie sprzeda. 

Więc słuchajcie – dla ogłady – bo tu ważne padną rady. 

Rzecz kluczowa – przyjdź o czasie, by nie tłoczyć się przy kasie.

 Zajmij miejsce, nim się zacznie, czy to twoje – popatrz bacznie.

 Nie przesiadaj się, nie szperaj, nie jedz, nie śpij i nie gderaj.

 Powyłączaj wszystkie sprzęty i nie gadaj jak najęty.

 I ostatnia ważna sprawa – każda sztuka ma swe prawa i wymaga względnej ciszy.

 Wtedy każdy wszystko słyszy.

„ZACHOWANIE PRZY STOLE”   AGNIESZKA BOROWIECKA

To pytanie niesłychanie dręczy panów, trapi panie, 

wywołuje pot na czole: jak zachować się przy stole? 

Więc pozwolę sobie teraz rady dać przydatne nieraz.

 Pierwsza sprawa – jedz powoli, małe kęsy – jak kto woli.

Druga rzecz – to już wyczuwasz - nie mów wiele, gdy przeżuwasz.

 Nie rozpychaj się łokciami, nie garb się, nie jedz palcami. 

Broń Cię, Panie, w uchu grzebać czy przeciągać się lub ziewać. 

Nie wypada też wśród tkliwych snuć tematów obrzydliwych. 

Ot i cała już nauka. Dobrych porad zawsze szukaj, 

nie chcesz przecież być nazwanym typem hmm ... nieokrzesanym.

„PODCZAS ZABAWY” AGNIESZKA BOROWIECKA

Rzecz wiadoma, że ogłada z nieba sama nam nie spada. 

Nie ma co więc iść w zaparte, wszak już szlaki są przetarte.

 Tak więc w domu lub na dworze każdy dobrze czuć się może. 

Grunt – nie wszczynać żadnej draki, nie wyć, nie brać się za fraki.

 Nie przepychać się, nie kopać, nie bić, nie pluć, nie szamotać. 

Nie rozwalać babek z piasku i nie robić wkoło wrzasku. 

Zamiast tego – śmiało głoszę – miej odwagę mówić „proszę”. 

Nie zaszkodzi też „przepraszam” i „dziękuję” – wszem ogłaszam.

Ćwicz się często w tym temacie, bo to bardzo ważne, bracie.

 Gdyś uprzejmy i z kulturą, Zawsze będziesz w życiu górą!

